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D O D A T E K  DO N» 9.

Dnia 25 marca 1840.

nowe pism a  :

—  Komissja korrespondencyjna Emigracji polskiej zjedno­
czonej do Towarzystwa Demokiatycznogo polskiego (z pism 
Kom. kor. XX I) in-8 str. 16.

— Emigrant nad Wiennj (improwizacja) in-32 str. 8 . Poi­
tiers 1840.

—  Sprawozdanie cwierćroczne Kommissji fund. Emigr. poi. 
od 1 Października 1839 r ., do 1 Stycznia 1840 r ., in-4. Podtag 
niego:

Przychód w r. 1839 składał sig :

Z podatku braterskiego i ofiar dobrowolnych, ze spadków po 
zmarłych. fr. -6,521 67

Ze sprzedaży Polski Mai. i innych dzieł. 324 90

6,93<5 57

Rozchód: '

Na wsparcie braci. fr. 5 ,794 25
Rachunki Pol. Mai. i inne wydatki. 872 19 6,621 44

Pozostałość 315 13

Po zaszłej śmierci posła Szanieckiego komissja wybrała x gro­
na swojego: na dyrektora Pol. Mai. KrystjanaOstrowskiego, na 
podskarbiego Napoleona Ordg. Kassa Kom. fund. Emig. polsk. 
zostaje przy Konstantym Parczewskim; rozdział Wsparcia, na­
leży do Romualda Giedroycia; sekretarzem Wiktor Szokalski. 
Przewodniczy naradom komissji, Jenerał Gawroński. ' 1

Adres do komissji: & M. Const. Parczewski, m e dc la Chaos-



set d’Antin 5 ,  <i Paris. Do Pol. Mai. ; M. Chr. Ostrowski, S I . 
AndrS des Arts 54. Adres : JM. Romuald (jedroić, m e Fleu- 

ras 12.
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—  Wyszła w Poitiers broszura Walentego Zwierkowskiego za­
wierająca artykuł: o Sejmie w Emigracji i  Dziennik W. Zwier. 
lsotuśkiego obejmujący rys czynności członków sejmu rewolucyj­
nego w czasie swego tułactwa od 1831 do końca 1836 roku, str. 
68 w 8ce, sprzedaje się po fr. 1 cent. 60.

— Przypomną sobie zapewne czytelnicy nasi żeśmy w roku 
1838 (iUf od. Pol. str. 236) donieśli byli o otworzonym konkursie 
przezEd. Raczyńskiego do napisania rozprawy mającej na Celu 
rozwiązanie zagadnienia : jak z kapitałem 1,000 tal. wynoszą­
cym założyć fabrykę cukru z buraków w taki sposób aby po la­
tach czterech mogła dziennie wyrabiać 100 centnarów i t. d. 
Dżiś z przyjemnością pospieszamy donieść, że jeden z naszych 
spół-tułaczy Podolski Antoni przesłał był swoją rozprawę, która 
gdy za najlepszą została uznana i jemu medal złoty wartości 100 
czerw. zł. przysądzono.

Kurs sztuki wojennej z powodu słabości Ludwika Mierosław­
skiego został przerwany i dla tego w dzisiejszym numerze nie 
dajemy czytelnikom naszym dalszego ciągu treściwego wykładu 
jego wtorkowych prelekcji.

—  Donieśliśmy w numerze poprzedzającym, że P. Ellis miał 
uczynić d. 17 b. m. w Izbie niższej angielskiej wniosek w przedr 
miocie interessów Rzeczypospolitej krakowskiej. Wniesienie to 
odwożone przezeń zostało do d.. 27 b. m.



~  Tygodnik Petersburski donosi iż jenerał gubernator wi­
leński Xże Dolhorukow zostat odwołany a na jego miejsce mia­
nowany jenerał Mirkowicz. Odwołanie X . Dołhorokiego przypi. 
suję jego ożenieniu się z Polką.
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OZNAJMIENIA PŁATŃE.

Orleans, G marca 1840

—  Z daniem  m ojem  i  bez w ątp ien ia  zdan iem  każdego p raw ego  

a rozsądnego  człow ieka : p isanie  tak ie  w k torem  j e s t  brak pojmowa­
nia lub zła wiara  n ie  zas ługu je  na  odpow iedź , i tem  bardz iey  na 
rozw lek ły  ro zb ió r i kom en tacją . —> Lecz gdy O rzeł-B ia ty , k tó ry  

m i je d n o  lu b  d ru g ie  ja k o  au to ro w i a r ty k u łu  w  d o d a tk u  do n . 5 . 

M łędej'P oU ki (*) um ieszczonego z a rz u c a , n iem al połow ę swojego 
osta tn ieg o  pó łarkusza  pośw ięc ił na to  , ażeby zw ykłym  sob ie  spo­
sobem  a rty k u ł ten ro z b ie ra ją c , zm niejszył p rzynajm n ie j to w raże­
n ie  , ja k ie  szczero-po lska  dusza  te g o , naw et na  w spółw yznaw cach 

tam tego z ro b ić  m usia ła ; i z p rz y s ta lą so b ie  dow cipu jącą  tra fnośc ią  , 

poczyn ione m u  zarzu ty  lu b o  n ie ró w n ie  lic zn ie jsze , do siedm iu  
grzechów  g łów nych  re d u k u ją c  , n ie  w iem  na  ko rzyść  czy nieko- 

rzyść  sw o ją  p rz e ro b ił pom ysł m ój na dziw oląga o k tó rym  m i się  na­

w et n ie śn iło  : zm uszony jestem  acz w k ró tk ich  odpisać  w yrazach : 
że w  z ap arc iu  się  O rla-B ia łego ,  n aw et co do u p a trzo n y ch  przez 

s ieb ie  siedm iu  grzechó,w je s t  :
Co do pierwszego  , z ła w ia ra  —  co do drugiego , z ła w iara  —  

ęo do trzeciego , zla w iara  —  co do czwartego  , zla w iara  —  co do 
p ią tego , zła w iara  — co do szóstego  , zła w iara —* co do siódmego , 

z ła w ia ra .
Jeże li zaś Orzet-Biaty przynajm niej p rzed  sw ych praw dziw ie naro­

dową większością  (‘2 ,2 0 0  czyli p od ług  k a len d , em ig r. na 1*. b .  2 ,148  
bo  w reszc ie  p o d o b n o  sam o Zjednoczenie d o k ładn ie  się polieżyć n*e 

y m ie  ; na  2 0 ,0 0 0 ,0 0 0 ) chce dać dow ód zapow iedzianej na w stęp ię

(*) W oddziale oznajmień płatnych, (Prsyp. Redakcji);



swojego a rty k u łu  bezstronności, n iech  raczy  p u b liczn ie  ośw iadczyć, 
że moją rep lik ą  p rzy jm ie  do w ielce uczonych ko lu m n  sw o ich , a ja  
m u z w iarą  praw ego syna ojczyzny, Polaka jed n ćm  słow em  , b rz y ­
dzącego się  w szelkiem i w ybiegam i i in a tac tw y , ró w n ie  jak  lile ram i 
m oskiew skiem i na sk rzyd łach  Orfa-Białego w ykażę, że ow e siedm  

odpow iedzi , na siedm  p rzek ręconych  g rzechów  głów nych  są m a te ­

m atycznym  p ew n ik iem . —  T ak  bow iem  Orzeł-Biały  ja k  ow a je g o  

bruxelska (czem u nie polska w B ruxelli) emigracja ; m uszą w ie ­
dzieć że pism o to , a rty k u ły  m oje p rzy tu la  pomiędzy oznajmienia 
mi płatnem i i p om im o to jeszcze  gniew y i dąsy  przeciw ko  so b ie  w y­

w o łu je . —  O tempora ! o mores !
g. S.

*8 M arca.

— W chwili kiedy odbieram wiadomość że biega w Paryżu 
pogłoska jakoby rząd rossyjski żądał extradycjimojćj, dochodzi 
mię pismo Demokrata Polski, który wyśledziwszy przez swoją 
zapewni! tajną policję, że jestem autorem zapytania uczynionego 
Tow. Dem. polsk. i tak zwanemu Zjednoczeniu emigracji, wła­
ściwym sobie sposobem na nie odpowiada. Nie dziwi mię bynaj­
mniej ani bezczelność tej odpowiedzi ani ten zbieg działania 
Tow. Dem. z pogłoskami puszczonemi bez wątpienia w kurs 
przez ajentów moskiewskich, zapewne dla zaintymidowania mnie. 
Jest to jeden z dziesięcio-tysięcznych dowodów jak się Towa­
rzystwo Demokratyczne dobrze zastuguje Ojczyźnie.

S t a n is ł a w  S ł u ż e w s k i . <i

L o n d y n , 9 m arca 1 8 4 0 .

Do Centralizacji polskiej w Poitiers.

Niechcąc należeć do żadnej korporacji w której znajduje się 
J. B. Ostrowski, upraszam o wykreślenie mnie z listy Centra­
lizacji.

Jan Nepomucen Ostrowski,
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W DRUKARNI BOURGOGWE E T  MAR TI  N E T .  RU E  JA.COB ,  3 0 .


